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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodz i  c o d z ien n ie ,  n ie  w y łą cz a ją c  ś w i ą t  u roczys tyc h  i niedzie l.  — .P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  ruhli  sr.  3 kop ie jek  00  (zip. 24), 
k w a r ta ln a  kop ie jek  s r .  (J 0  (zip. 0) a m ie s ięc zn a  kop.  sr.  30  (zip. 2). Ż y c zący  m ieć  o d n o s zo n ą  do  do m u ,  d o p łac a  mies ięczn ie  

k o p .  s r .  5 (gr. HI). E g z e m p la rz  p o je d y n czy  kosztu je  kop .  s r .  2 i / i  (gr. 5).

Caęść Urzędowa.
P rzep isy  i  p ro g ra m y  za tw ierdzone  p r ze z  J e g o  C e ­
s a r s k ą  W y s o k o ś ć  głównego naczelnika  za k ła d ó w  
w ojskow o  -naukowych w zględem  p rzy jm o w a n ia  m a ­

łoletniej szlachty do p u łk u  szlacheckiego.
(Dalszy ciąg.)

P rze p isy  p rzy jm o w a n ia  do p u łk u  szlacheckiego.
P r o g r a m  2-gi.— O d  l a t  1 4 - s tu  d o  1 5 - s t u  w i e ­

k u . —  1. N a u k a  religji. —  a) Wszystkie wiadomości 
wymagane od 13-letnich.— b) Z katechizmu obszerne­
go w stęp  i skład apostolski do artykułu 9-go (ze wszy- 
stkiemi zdaniami z pisma św. czyli tekstami). -  2. Ję ­
z y k  R osy jsk i .—  Gramatyka cała. Próby z łatwych te ­
m atów .— 3. J ę zy k  F r a n c u z k i .—  a) Wszytkie wiado­
mości wymagane od 13-letnich. —  b) Z gramatyki, w  
szczególności: o przedimku, o rzeczowniku i przymiotni­
ku, o zaimku, i zupełne cznsowanie słów foremnych 
wszystkich 4-ch form. Szczegółowy rozbiór gramatycz­
ny powyższych części mowy. Pisanie za dyktowaniem 
i tłómaczenie z języ ka francuzkiego na rosyjski n ie tru ­
dnych urywków. 5 . J ę z y k  N iem iecki .— a)W szystkie
wiadomości, wymagane od 13-letnich.— b) Z gramaty­
ki, czasowanie słów foremnych. — 5. A rytm etyka .  —
a) W szys tk ie  wiadomości wymagane od 13-letnich. —
b) Ułomki dziesiętne, ich własności i cztery działania. 
Zamienianie ułomków zwyczajnych na dziesiętne i prze­
ciwnie. Ułomki perjodyczne, zamienianie ich na zwy­
czajne; o ułomkach ciągłych; zamienianie ułomku zwy­
czajnego na ciągły i nawzaiem. Działania z liczbami 
oznaczonemi. Rozwiązywanie zadań praktycznych.— 6) 
Algebra.  —  Przedmiot algebry, wyobrażenie algebraicz­

ne liczb. Znaki. Cztery działania z jedno-wyrazami i wie- 
lo-wyrazami. Kwadrat i sześcian z dwu-wy razów. Mno­
gość sumy z dwóch wyrazów' przez ich różnicę. Z równa­
nia Igo stopnia z jedną i wielu niewiadomemu—  7. H i-  
storja .— a) Wszystkie wiadomości wymagane od l31e t-  
nich.— b) Historja Grecji i Rzymu. — 8. Jeografja .—  a) 
Wszystkie wiadomości, wymagane od 13-letn ich .— b) 
Opisanie fizyczne E u ro p y .  — Położenie, granice, rozle­
głość, określenie lądu stałego,półwyspów i wysp, oraz ich 
w ielkość.— Hydrografja: łożyska rzek wszystkich mórz 
Europejskich. Orografja: cecha powierzchni wschodnićj i 
zachodniej Europy, niziny i ich pochyłości; systemata gór 
z ich dolinami, łożyska rzeczne: rys orograficzny i hydro­
graficzny półwyspów i wfsp. Rozległość całćj powierz­
chni krain nizinnych i górzystych.— c) E lnograjja:  Ple­
miona ludzkie czyli różnice ich podług cech zewnętrznych, 
pokolenia i językiludzi, g łów ne familjejęzyków. Podział 
rodu ludzkiego według trybu życia i religji. Rozmaite 
kształty urządzenia państw . Ogólna i stosunkowa lu­
dność całćj kuli ziemskiej i każdćj części świata. —  d) 
Jeografja  polityczna.  — Opisanie Australji. Liczba 
mieszkańców, ich plemiona, sposób życia. Wyspy San- 
dwickie i wyliczenie wysp z kolonjami Europejskiemu 
Ameryka: przegląd mieszkańców co do liczby, plemion 
i religji. Opisanie szczegółowe stanów zjednoczonych 
Północno - Amerykańskich, Meksykańskich, Ameryki 
środkowćj, Kolumbijskich i La-PIaty, rzeczy-pospolitych 
Peru , Boliwji, Chili, Paraguay, Uruguaj i Hajti, Cesar­
stwa Brezylijskiego i ziem niepodległych Indjan. Afry­
ka. Obraz ogólny ludności. Szczegółowe opisanie ce­
sarstwa Chińskiego, Japonji, Persji, Afganistanu, Belu-



dżystanu, T uranu , Indij wschodnich i Arabji. Europa: 
ludność, jćj przewaga w  porównaniu z mieszkańcami 
innych części św iata, urządzenie państw  i podział po­
lityczny- Szczegółow e opisanie państw : królestw o Grec- 
kie, cesarstw o Tureckie w  Europie, Azji, i Afryce, 
W łoch y  i związek Szwajcarski, Portugalja, i Hiszpanja 
z ich kolonjami. (D. n.)

Maciśj Kubiak, w łościan in  z w si Ł uczyc pow . M ie­
chow skiego, w  m iesiącu lipcu r. b. spotka w szy w  polu 
do w si tćj n a leżącćm , człow ieka nieznajomego obłado­
w anego odzieżą, uznając go być podejrzanym, przytrzy­
m ał; zatrzymany u s iło w a ł zb ied z , i gdy mimo obietnic 
podzielenia się odzieżą i pieniędzmi, Kubiak nie puścił 
go, dostaw iony został w ójtow i gminy m iejscowćj, gdzie 
w y zn a ł: że jest spraw cą dokonanego w  dniu 18 (30) 
czerw ca r. b. m orderstwa na osobie Jana Sokoła i jego  
żo n y , w łościan  z w si B ossu tow a , okręgu K rakow skie­
g o , których w  w łasnym  domu życia p o zb a w ił, a ich 
służącę śm iertelnie ranił i dom zrabował. Zbrodzień 
mieniący się być W aw rzeńcem  W alińskim , oddany zo ­
stał w ładzom  Austrjaćkim, a Macićj Kubiak zaczyn ten 
wynagrodzony kw otą rs. 15.

B iu ro  W a r s za w sk ie g o  O b er  - P olicm ajs tra .  — PP. 
w łaściciele i rządzcy dom ów  zw rócą baczną uw agę na 
poniżćj w ym ienione ośóby, a m ianowicie: A ntoniego  
Ziółkow skiego (lat 26), rodem z w si P ikułkow a, pow . 
W łocław sk iego , m ocno b rabunek poszlakowanego; —  
Jana Klimczaka (lat 25),' o zbrodnią rabunku ob w in io ­
nego, z miejsca sw ego  żamieszkania w siŁ ysak ow a, okr. 
Przasznyskiego zb ieg łego;— Andrzeja Św iercz ostatecz­
nie w  gminie K u nów , okr. O patowskim  zamieszkałego* 
który o kradzież obw iniony, z pobytu stał się n iew ia­
domym; —  Andrzeja Sutkajtysa (lat 35), ze w si Kuty, 
gm iny L eśn ictw o, pow . Marjampolskiego, który będąc 
o kradzież obw iniony, trzykrotnie z pod straży zbiedz 
potrafił, i niew iadom o gdzie się ukrywa; —  staroz. 
Móśka Goldberga (lat 48), rodem z N ow ego Miasta w  
zarzucie kradzieży do domu badań zakw alifikow anego, 
w  transporcie na stacji z miasta Rawy do Biały w  dniu  
6  lipca zb ieg łego;— Franciszka Rabach (lat 5 7 ), o kra­
dzież zbyodniową m ocno pószlakowanego, z gminy Szpi- 
tary p ow . M iechow skiego zb ieg łeg o ; — Marjana Żbi­
kow sk iego , o kradzież zbrodniow ą obw inionego, przez 
sąd policji popr. w ydz. P łockiego poszukiw anego; —f  
Srula M ajerowicza N asitkow skiego (lał 25) i RucłilęKa- 
ciow ą v. Tkacż, o w spóln ictw o gw altow n ćj kradzieży 
podejrzanych, w  transporcie między miastem Zakroczy- 
miem a tw ierdzą N ow ogeorgew ską zbiegłych; —  a je ­

żeliby która z nich w  ich posesjach zamieszkanie obrała, 
najbliższą w ładzę policyjną zawiadom ić o tern nieza- 
niedbają.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 3 4 5 , wyjechało 2 2 7 .
W czoraj o godzinie I I V 2 w  nocy, urzędnik lat 4 0  

liczący, pod nr. 2 2 4 0 6  przy ulicy Dzikićj zamieszkały, 
w  zamiarze odebrania życia, poderżnął sobie gardło 
brzytwą; po opatrzeniu go, na kurację do szpitala D zie ­
ciątka Jezus odesłanym  został. W edle pow ziętej w ia­
domości, w spom niony urzędnik w  napadzie melancholji 
dopuścił się tego czynu.

W czoraj w  T eatrze W ielkim po melodramio Jest te ­
m u  lal s z e sn a śc ie , przyw ołana Pani Halpert i Panna 
Strzelbicka po 2-kroć, oraz P . C hom anowski.

PRZYJECHALI DO W A R SZ A W Y
B ronikowski Emiljan ob. z Łodzi nr, 5 8 5 ,  Biszping  

Piotr marszałek z Poznania nr. 5 7 0 ,  Bogacki Józef ob. 
z Czyżkowa nr. 1 066 , Bobr Teodor radzca stanu z Kra­
kowa nr. 613* B ętkow ski Józef ob. z Lechąty nr. 1 064 , 
Czaplicki Frart. ob. z K rzynow łogi nr. 1 0 6 4 , D obro­
w olski Antoni ob. z Lisicy nr. 5 8 4 ,  D o łb o łow  Aleks, 
radzca stanu n Drezna nr. 5 8 4 , Grabowiecki Stan ob. 
z Bork nr. 2 6 8 2 ,  G zow ski Erazm ob. z Bylic nr. 5 0 0 ,  
Goltz Adam ob. z Prom iesz nr. 7 4 2 ,  Jaszew ski P iotr  
ob. z W łoszczow y nr. 3 1 0 , Kiernozicki Aloizy ob. z R o­
sji nr. 5 8 5 , Koralski Onufry ob. z T urow a nr. 4 76 , 
Korzybski A leks, ob .z Litewnik nr. 6 2 6 , Kamiński Mich. 
ob. z Lublina nr. 1 7 7 2 , Laskowski A leks, ob. z Tokarni 
nr. 6 3 4 , L erow ski Leon kup. z R awy nr. 1 6 7 ,  Lietke 
W ilh, ob .z  Berlina nr. 5 8 4 , M atłaszyński Józef ob .z  L u­
bochni nr. 601  , Muller Jan jenerał z Rosji nr. 1 2 5 9 ,  
M ieszkow ski Juljan ob. z D ąbrow y nr. 1 7 7 2 , Milcze- 
w ski Kacper ob. z S ok o łow a  nr. 5 0 0 , O zenne G ustaw  
ob. z Paryża nr. 6 3 4 , Potocki Tomasz lir. z Strojca nr. 
6 1 3 ,  Pruszkow ski W alery ob. z O staszew a nr. 5 0 0 , 
Samotny Michał ob. z Siedlec nr. 2 6 8 1 , Siedler Andrzćj 
ob. z R zeczkow a nr. 1 0 6 4 , W odziński Józef ob. z Za- 
borówka nr. 5 8 4 , Zakrzewski W alenty ob. z Dobrzyle- 
wa nr. 6 7 3 , Zarankiewicz Marcin ob. z C zęstochow y  
nr. 736 .

W YJECH ALI Z W A R SZ A W Y .
D zikow ski Mikołaj ob. z nru 5 8 5  doC ieleśnicy, D o- 

biecki W inc.j ob. z nru 6 0 3  do O czesa ł, Filipkow ski 
Leop. ob. z nru 6 2 5  do Kielc, Grudzina Franciszek ob.



z n ru 6 0 1  do Bruzyna, Gertner F ilip  ob. z n ru  584 do 
Gąbina, Huba Felicjan ob. z nru- 625 do Falencina, 
Romaszewski Jan ob. z nru 601 do Stawiszyna, Kem- 
p isty Lud. ob. z nru 601 do P iotrkow a, Kamocki Ma­
teusz ob. z nru 584 do P iotrkowa, Kamiński Tomasz 
aędzia z nru 625 doBorow ic, Łąck i Kajetan kup. z nru 
500  do Rosji, Łub ieński W ład. Jir. z nru 739 do M ło - 
dzianowa, Majewski Rafał ob. z n ru 276 do Rybie, O l­
szewski Józef ob. z nru  396 do Żmudzi, Ordęga Alfons 
ob. z nru 570 do Trzebieszowa, O stroróg Hen. br. 
z n ru  476 do Przyłęku, Rzepecki Błażej ob. z nru  584 
do P io trkow a, Sokołowski Karol ob. z n ru  584 do Ra­
domia, Smolak jen.-m ajor z n ru  6-34 do Suwałk, W an­
der Hen. dok. z n ru  570 do Stelmachowa.

R o z m a i t o ś c i .
p r z y s i ę g a .

(Ciąg dalszy).
K tóż opisze rozpacz hrabiny, kiedy usłyszała tak bo­

lesny, a niespraw iedliwy zarzut? Ona miała pogardzać 
człow iekiem , który był jó j przyjacielem od dzieciństwa, 
którego uw ielbiała, i którego życie było jó j droższóm, 
aniżeli własne. Chciała odpowiedzićć, odeprzćć takn ie - 
n iespraw iedliwy zarzut, otw orzyć swą duszę w  oczach 
niewdzięcznika, który jó j nie poznał: lecz tyle pomię- 
szanych uczuć opanowało jś j serce, że na próżno szu­
kała wyrazu, któryby mógł posłużyć do ich wyrażenia.

W  tój chw ili lekki szelest dał się słyszćć, d rzw i się 
z a m k n ę ł y  i Leon znikł!... Marja przestała mówić, w idzióć 
i cierpićć przez kilka chw il. Nie tak nie oburza czułego 
serca, jak niesprawiedliwość tego, kogo kocha.

D w ie  godziny up łynę ły, od chw ili w  którćj Leon o- 
puśc ił zamek Saint-Y rie ix.

Marja w  pouurśj zostając ciemności, siedziała na tćm 
samem krześle, na które upadła, widząc Leona oddala­
jącego się z salonu, a łzy płynące w olno z oczu nie 
przyniosły żadnej ulgi jó j zbolałemu sercu.

Znagła żywa jasność roztoczyła swe promienie na 
około Marji.

„L is t do pani hrabiny* rzecze służący, wchodząc 
z świecą w  ręku.

„O d  kogo?“ zapytała Marja głosem drżącym.
„O d  p. Leona Gsofroi* odpowiedział służący. Zapa­

l i ł  lampę w  salonie i wyszedł.

Hrabina rozerwała pieczęć i z okropnćm udręczeniem 
czytała następne wyrazy:

„Jeden tw ó j wyraz, pani, zdecydował los mój, a je ­
żeli ośmielam się przyw odzić na pamięć chw ile zbyt 
drogiej dla mnie przeszłości, czynię to bez żadnćj na­
dziei na przyszłość... Przebiegnij tó  pismo bez obawy, 
jest-to  ostatnie, które odemnie czytać będziesz. W ycho­
wany razem z tobą, kochałem cię w  dzieciństw iejak sio­
strę, a to przywiązanie braterskie, przez d ług i czas stano­
w iło  nasze szczęście. Twoja zacna matka,której ojciec mój 
by ł intendentem, obchodziła się ze mną, jak z synem, 
wićsz o tćm... Mój ojciec ocalił je j majątek w  ch w iłach 
trw og i i zamięszania teroryzmu, a wdzięczność tć jsz la - 
chetnćj niewiasty zaślepiała ją  w  czułości względem 
mnie; zdawała się porównywać mnie z tobą W swem 
sercu. Skończyłem kurs prawa w  Paryżu, pałając żądzą 
odznaczenia się w  tym zawodzie, ' i żywiąc w  sercu 
niepewną nadzieję, którćj przed samym sobą wyznać 
nie chciałem, kiedym się dow iedział o tw ojćm  małżeń­
stw ie z panem Pomereuse. Rozpacz, którćj z tego po­
wodu doznałem, w ykry ła  przedemną całą gw ałtow ność 
miłości, która serce moje opanowała. We dwa lata po- 
tćm śmierć wydarła ci małżonka; mój ojciec już  nie^źył 
i ty  pani raczyłaś sobie przypomnićć o swoim spó łw y- 
chowańcu żądając porady w  interesach tyczących się 
sukcesji. Przybyłem w  te miejsca z sercem przepełnio- 
nom najsłodszćm uczuciem i nadzieją. Osiadłem w mćm 
mieście rodzinnem w  ppbliżu twojego zamku, zapomnia­
wszy o Paryżu i poświęcając szczęściu w idzenia cie­
bie, sławę i nadzieję św ietnych powodzeń, których w  
moim zawodzie miałem prawo oczekiwać. Czas tw o jć j 
żałoby up łyną ł i przyjęłaś m ię -  jak  swego dawnego 
przyjaciela. Od tej chw ili żyłem ty lko w  chwilach spę­
dzonych przy tobie; liczyłem m inuty w  których byliśmy 
rozdzieleni. Być przy tobie było jedyną mojątnyślą, je ­
dyną żądzą. Nie chcę ci robić w yrzu tów , Marjo; ani je ­
den wyraz nie wyszedł z twych ust któryby dodawał 
zachęty miłości, którą oczy moje wyrażały, chociaż usta 
nie śm iały wyznać. A  jednakże nieraz łudziłem  się 
nadzieją żeś mnie zrozumiała, i— mamże ci wyznać 
prawdę? żem był kochany. Przebacz mi, przebacz Ma­
rjo! by ł-to  słodki sen! Lecz jak okropne przebudzenie, 
mój Boże! Leon Geofroi nie może być nigdy mężem 
hrabiny de Pomereuse. Biedny szaleńcze! mógłżem się 
do tego stopnia zapomnićć, żebym mniemał, że sława 
nabyta zatrze w  oczach znakoińitćj damy plamę niskie­
go urodzenia, żesyn intendenta może poślubić tę u któ­
rćj jego ojciec s łuży ł kiedyś? Łaski, łaski Marjo; ja  
sam zgrzeszyłem, ja  sam jeśtem spraw cą1 swojego 
nieszczęścia, lecz tyle już wycierpiałem, ty lą  zgryzoty



błąd mój okupiłem , ie  mi go darujesz, nieprawda? U li­
tujesz się nad em n ą może, gdyż jesteś dobrą i masz pra­
w o  być dumną, ty, którą św iat, przyroda i niebo obsy­
p ało  s w o je m i  dary. Zegnam cię na zaw sze! nie mam od­
w agi w idzieć cię raz jeszcze. Czyliżbyś naw et zezw o li­
ła  na to? Zegnam cię raz ostatni!" (D. c. n.)

Doniesienia.
Bank Polski.— Podaje do wiadomości ,  ii  w dniu 28 paździer­

nika (9 listopada) r. b.,  o godzinie 10-ćj rano, we wsi Jaworze  p o ­
wiecie Opatowskim gub. Itadomskićj i przed delegowanym urzę­
dnikiem banku, rozpocznie się licytacja g łośna in plus, -na sprze­
daż: a) tartaka silę pary poruszanego, mogącego wytrzeć rocznie 
około  1301) kóp bali i tarcic, wraz z wszystkiemi doń przynależą­
cemu częściami, b) Itozmaitych warszta tów stolarskich, ciesiel­
skich, miedzi, s ikawek, tudzież 3 koni fornalskich i efektów sta­

j e n n y c h . c)| 195 sztuk browarki klocowćj sosnowćj . d) Około 
10(100 sążni po 108 stóp kubicznych drzewa opalowego twardego 

i  miękkiego, znajdującego się w przyległych tartakowi lasach Jaw o­
rowskich .  Zniżony o 50 0 /0  szacunek od pierwotnej wartos'ci u -  
s tanaw ia  się na przedmioty: ad a które tylko razem licytowane i 
sp rzedane  będą rs. 2879 kop. 70, ad b rs. 817 kop. 14 ad Cno 
kop. sr. 30 od sztuki co zas do sążni ad d, które niebyty jeszcze 
wystawione na sprzedaż, praetium licib ustanawia sic po kop sr 
I b  od jednego sążnia. Blizsze wiadomości  o warunkach  lic tacii 
s ą  do przejrzenia w godzinach biurowych u burmis trzów miast: 
Ciepie ow a, Lipska,  Solca,  Skaryszew a, Zwolenia, w rządzie gu- 
te rn ja lnym  Radomskim, w biurze naczelnika kancelai  ji banku i 
na  miejscu u dozorcy tar taka ,  gdzie także każdy o stanie maszy- 
ne r j i ,  d rzewa i innych przedmiotów przekonać się może. Warsza-  
w a  dnia 29 września (II  października) 1847 r. -  Prezes radzca 
*aJn>> Tymowski.— Naczelnik kancelarji , Łubkowski.

W dniu 22 października (3 listopada) r. b., o godzinie 10-ejz 
r a n a ,  w d o m i i  nr. 1060 w Warszawie, prawnie zajęte przezemnie 
kom ornika ,  meble machoniowe, jesionowe;— w tymże dniu o go­
dzinie 12-ój w południe  pod nr. 1432 meble jesionowe, zegar,  lu- 
•hoaniowc Zr ~ °  godzlnle 1 p o l a n i a ,  pod nr. 394, meble mu- 
b  T Z j ; i ^ ST T e:~ W,dnlu zas 24 Października (5 listopada) r.

. ■ o tejże godzinie,  Józka, stoły , , p rz e z  publiczną ifcyta-
cję w Warszawie sprzedane  zostaną,  jako prawnie zajęte ruchom o­
śc i .— Zakrzewski. komornik .

Dnia 25 pażdz. b. r .,  o godz. 8-ćj wieczorem, skradzione zostały 
glerzu’ n a u l l c ł r Zegrzanki,  następujące przedmioty: 

bUOU zip. w monecie brzęczącćj,  3 broszki złote, I zam ec zek  złoty,
1 1 pieczątek złotych, 28 łyżeczek od kawy srebrnych,  4 zegarki 
sreb rne ,  I zegarek złoty cylinder  z neusilbrowym łańcuszkiem 
dwie pary  kolczyków złotych,  3 kielichy srebrne, 12 par  noży i vvi- 

y s rebrnych z cyfrą F. K.. 6 łyżek stołowych srebrnych, | wa- 
zow a łyżka z cyframi F. K., łyżeczka do śmietanki, 8 łańcuszków 
złotych, I łańcuszek, 2 medale pozłacane ,  2 pieczątki złote wvsa- 
le 'k l6 Jam en ,a ,n ‘> 3  medale ziole, 1 puszeczka sreb rna ,  1 kawa-  
Je l  lUihSa zl!)!e8 0> 8 łyzek stołowych srebrnych ,  6 sznurków pe- 

’ cęszki do cukru s reb rne ,  1 p ieczątka srebrna.  Uprasza

się osoby któreby powyższe precyoza dostrzegły,  ażeby za nagro­
dą złp. >004) zawiadomiły najbliższą władzę policyjną. 
r Przy ulicy Krak.-Przed,  pod nr. 433 na przeciw Dobroczynno­
ści na ł - ćm  piętrze od frontu, w nowo urządzonej fraktjerni, do­
stać można w każdym czasie rozmaitych potraw’,a o b ia d  sk ładają­
cy się z 3-ch potraw smacznie urządzanych po zł. 1 g r .5  od osoby. 
Tamże znajduje się do wynajęcia każdego czasu POKÓJ porzą­
dnie umeblowany, mogący służyć na pomieszkanie dła kawale­
rów. W iadomość w traktjerni wyz wspomnionćj.

Dziś i w dnie nas tępne od godziny G-ej wieczorem, w c u T i l ^ i

pod d J e k c M  ^ i j j e r a ' !  P ' ^  M *ie muz>ka
Dzis w'kaw iarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorshićj , 

g rac będzie Pan Cknjnacki z towarzyszeniem fortepjanu i violon- 
czeli, celniejsze utwory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lil­
popa pod nr . 690,  g rać będzie Danecki z towarzy­
szeniem fortepjanu i fagotu celniejsze utwory tego­
czesnych kompozytorów!

Dziś w kawiarni przy ul. Długićj w domu dawniejszamb. N ow a­
kowskiego a leraz Wgo Błeszyńskiego pod nr. 586, g rać  będzie 
tercet bondasiewicza-, tamże znajduje się bilard w najnowszym 
fasonie, oraz dostać można śniadania,  obiady i kolacje.

Dzis 'w kawiarni przy ulicy Nowe-Miaslo pod nr. 359, g rać  bę- 
dzie z kompanją Gajewski.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiój obok domu Slejnkielera , 
g rac  i śp iewać będą pp. A oires.

Dziś w kaw przy ulicy Krak.-Przed. wprost  poczty pod nr. 380 
grac i śp iewać będą pp. Stejłing.

Dzis' w kawiarni  przy ulicy Przejazd i Tłomackie, w domu d a ­
wniej Osohnskieh pod nr. 739, g rać  będzie z kompan ją Wilhelm.

Dzis w kawiarni  pod nr. 297 w prost  Zamku na l-em piętrze, 
grac będzie z kem panją  Michnouski.

Dziś wnowo-otworzonćj  kaw iarni przy ulicy Bielańskićj pod nr. 
b()9, w domu dawmćj Henikowskiego a teraz Majewskiego, g rać  
będzie z kompanją Jan Hubert.

Dz;s w nowo-otworzonej kawiarni przy ulicy Bednarskićj  pod 
nr. 2670 grac i śp iewać będą Htiibenlhal, przytem p a n n a Hege 
wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bezżadnego  instrumentu.

Dziś w kawiarni  między pocztą i hotelem Saskim nr. 626. 
g rac  i śp iewać będą pp. Leman.

Dziś w  nowo-urządzonćj  kawiarni między hotelem rzymskim a  
litewskim, g rac  będzie z kompanją Adamek.

Dziś w nowo-wyrestaurowanćj kawiarni  Caffe de belle m e  
w prost  kolumny króla Zygmunta na 1-ćm piętrze, g rać będzie 
z kompanją h a jcza k ; przytem kawa MOCKA codzień.

nod n r VdocaW' a^ni  prZy Ulicy Krak--Przed. obok hotelu Saskiego 
I d l  ć ,  I?a. ptęłrze,  g rac  będzie kwartet Wolfa, przytem 

- e ma dziewczynka na słomianym instrumencie g rać  budzie 
rozmaite sztuki.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przedmieście naprzeciw 
Zamku nr ,  31, g rać będzie kw arte t  Bystrzonoics/ciego.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzis', N ikt mnie nie zna. Dawis. Przez 
sen. (W Teatrze Wielkim nie będzie widowiska.)

PERSPEKTYWY TEATRAI.NE są do wynajmorvania na  w ido­
wiska u optyka  J. Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493.

Dziś z rana  zimna stopni 1, wczoraj w pot. ciepła stop. 6 
L Wysokość wody na Wiśle stóp II  cali 9. g


